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W Krakowie 


z adnoszeniem 


Miesiecznie . . "6-26 zł. | 5:70 zi. Eoo zł. 


Stanowiska Polski w sprawie wstrzymania zarojeń 


Genewa, 1. 11. (PAT). Dnia 1 bm. stały de- 
legat Rzplitej Polskiej przy Lidze Narodów, 
min, Sokal, wręczył sekretarzowi generalnemu 
Ligi totę w odpowiedzi na pismo sekretariatu 
generalnego, dotyczące rozejmu zbrojeń. W no- 
cie tej min. Sokal na zlecenie rządu polskiego 
oświadcza, że rząd polski przyjmuje zasady 
rozejmu zbrojeń, uważając, że powszechny ro 
zejm zbrojeń jest: rzeczą wysoce danoslą, którą 
mogłaby w wielkim stopniu ułatwić zadania 
przyszłej konierencji rozbrojeniowej. W ostat- 
nim punkcie swej noty min. Sokal zwraca uwa- 
ge na fakt. 4: postanowienia dotyczące rozej- 
mu zbrojeń. które z racji braku precyzyjności 


mogłyby być wykorzystane w celach sprzecz- 
nych z duchem rezolucji XII Zgromadzenia Li. 
gi w tej sprawie, przemilczają zagadniznia sank 
cji na wypadek niestosowania się do przyjętych 
zobowiązań į nie przewidują żadnej kontroli. 
Min. Sokal oświadczył, że ostateczną decyzję 
rząd polski rezerwuje sobie do chwili zbadania 
odpowiedzi innych państw, szczególnie zaś tych 
które położone są w regjonie interesującym Pol- 
skę z punkiu widzenia jej bezpieczeństwa, Wre- 
szcie rząd uważa, że sprawa rozejmu zbrojeń 
winna być umieszczona jako pierwszy punkt 
na porządku dziennym lutowej konierencji. 
——J—— 


Stony Z'edn. poiępiają okupację Mandżurii. 


Waszyngton, (PAT). Podsekretarz stanu 
Castle oświadczy, że w myśl traktatów, gwa- 
rantujących nienaruszalność terytorjum chińskie 
go, Stany Zjednoczenie zmuszone są potępić 
okupację Mandżurii przez Japonią. Nie będąc 
jednak członkiem Ligi Narodów, mie mają oba- 
wiązku wypowiadać się cfcjatnie w tej sprawie, 


Ligi 


Chiny za wykonaniem rezocji 
Raraoun. 


Nankin, i. 11. (PAT). Rząd nankiński prze- 
elal swemu przedsiawicielówi w Genewie «#l- 
powiedź chińską na deklarację japońską z dn. 
26 ub. m. w sprawie Mandżurii, Przedstawiciel 
Chin ma przedłożyć o:lpowiedź rządu nankiń- 
ekiego Sekretarjatowi Ligi Narcdów. Jak wia- 
domo, Jajtonja odmówiia wycelania wojsk 
z obrębu kolei wsckodnio-chińskiej ze względu 
na bezpieczeństwo zamieszkałych tam obywa- 
teli japońskich. Odpowiedź rządu nankińskiego 


Rokowania o zjednoczenie Ghin rozbite 


doniseień , czn niebezpieczeństwa. gróżąceza Chinom z€ 
z Szanghaju. rozbity się pertraktacje prowańzo- strony Japonji, rezwijaia Się początkewo po- 


Wedle 


Londyn, 1  listepada. 


zaznacza, że właśnie checność wojsk japoń- 
skich w Mandżurji Stwarza niesezpieczeństwo, 
W Sprawie rezclucji Ligi z dm. 22 ub. m. pod 
kreślającej zobowiązania Chin ca do ochrony 
życia i mienia Japończyków, zamieszkałych 
w Mandżurji. nota wzywa Ligę do przydzielenia 
neutralnych przedstawicieli, którzyky wspól. 
pracowali w tej dziedzinie z przedstawicielami 
Chin. Rząd chiński obiecuje im wszelką pomoc. 
Rząd chiński wyraża pogląd. że rząd japoński 
dəloy wyraz swej niechęci do zbrojnych wy- 
stąpień, dążąc do porozumienia z Chinami 
w kwestji ewakuarji Mandżurji, Nota. zaznacza. 
że gwarancje udzielone prze Chiny w tym wzglę 
dzie, są zupelnie wystarczajaco. Chiny, podo- 
bn'e, jak Japonja, pragną zakończenia obSc- 
nej naprężenej sytuacji. Należy jednak przeńe- 
wszystkizm wykonać rezolucję Ligh poczem 
zdaniem rządu chińgkiego należy powołać do 
życia stałą radę Kkoscyliacyjno-arbitrażową. 
——o000—— 


bez odnoszenia 


TELEFONY: REDAKCJA Mr. 101-90. ADMINISTRACJA Kr. 133-44, DR 


ZZ AAAA 


ne między delegatami rządu kantońskiego ai myślnie i wróżyla dodatni wynik rokowań. Przy | 
reprezentatam; rządu nankińskego w sprawie | czyną ObeCniego niepcrozumien'a ma hyć odmo- | 
zjednoczenia chu części Chin. Akcja zmierzają- | wa Ciang-Kai-Szeka złożenia godności prezy- 


RE Ę 3 A Seul 
ca do porozumienia obu rządów. podjęta w obli 


h TRUDNOŚCI W ZAWARCIU 
RUMUŃSKO.WŁOSKIEGO PAKTU 
PRZYJAŹNI. 

Wiedeń, 1. 11. (PAT). Wedle doniesień „Neue 
Freie Presse“ z Bukaresztu upiynął termin pak- 
tu przyjacielskiego włosko-rumuńskiego w ub. 
miesiącu. Pakt ten został przedłużony prowizo- 
rycznie na 6 miesięcy. Do tego czasu mają być 
przeprowadzone rokowania celem zawarcia pak- 
tu definitywnego, W depeszy z Trjestu ten sam 
dziennik donosi: W ciągu rokowań co do wzno- 
wienia paktu przyjacielskiego włosko-rummi- 
«kiego, Mussolini miał postawić odnośnie do 
jednego z punktów paktu nowe warunki, któ- 
rych Rumunja jednak n'e przyjęła. 


OBRADY |= 
KOMITETU 1. MIĘDZYNARODÓWKI. 
Paryż, 1 listopada. Komitet wykonawczy 
M Międzynarodówki socjalistycznej rozpoczął 
tu dziś obrady przy udziale delegatów ze 
wszystkich prawie państw europejskich, 
ŚMIERĆ SŁYNNEGO RENTGENOLOGA. 
Wiedeń, (PAT). Zmał tu w 50 rokn życia 
znany rentgenclog prof, Holzknecht jako ofia- 
ra swego zawodu. Ubiegłego roku ne:siano prof. 
Holzknachtowi amputować prawe ramię z p? 
wodu pojawienia się raka, amputacja jedaak 
mie przeszkodziła przerzucenin się raka na cały 


orgamizm. 


CZASOPISMO POLSKIE NA LOTWIE. 

Dyneturg. (PAT). W dniu 1 listopala br. 
ukazał się pierwszy numer nowego jedrnego 
czasopisma polskiego na Lotwie „Nasz Glo”. 
Pismo to będzie wychodziło w Dyneburgu 3 
razy tygodniowo. 


denia. 


PODWODNA „WILK“ SPUSZCZONA 
NA WODE. 

Cherbourg (PAT). Odbyła się tu uroczystość 
spuszczenia na wodę łodzi pedwednej „Wilk“, 
zbudowanej w tutejszej stoczni, Na pokładzie 
łodzi odprawiono Mszę św. Na uroczystości obe 
en: byli przedstawiciele wiadz wiejskich i por- 
towych, attache poselstwa polskiego Frankow- 
ski, admirał Berthelot i inni. Następnie odbył 
się bankiet į bal, W czasie bankietu wygłoszo- 
no szereg przemówień. w których podkreślono 
przyjażń francusko-polską. 

SYMPATJE ATEN PO STRONIE 

REWOŁUCJONISTÓW CYPRYJSKICH. 


Ateny 1 listopada. (PAT). Odprawiuno tu 
nabożeństwo żałobne za dusze Ofiar zajść DA 
Cyprze. Policja rozprcszyła w kilku miejseach 
pochody, które usiłowały zorganizować mani- 
festacje. Synod kościoła greckiego wystosował 
orędzie z wyrazami sympati} do ludności pra- 


ŁÓDŹ 


wosiawnej Cypru, wyrażając jednocześnie życze | 


vie, azeny Cypr mie pozestawai dłużej pod pa- 
newaniem angielskiem. 


NIEUDALE WYMUSZENIE 30.060 ZL. 

Jak się dowiadujemy, policja krakowska 
prowadzi dochodzenia przeciwko dwom osolm'- 
kom. jednemu nieletniemu j drugiemu starsze- 
mu mężczyźnie, którzy onegdaj usiiowali Joko- 
nać wymuszenia na jednym z kupców krakow. 
skich. Do kupca owego nadszedł list anonimo- 
wy. żadający pod grożbą śmierci przyniesienia. 
w teczce przed cmentarz Rakowicki 50.000 zł. 
Ukryta w pobliżu wyznaczonego miejsca policja 
ujęła obu sprawców usłowanego wyniuszenta. 


140.055 


Na całym obszarze Państwa pols: - 
z przesyłką pocztową 


ZONTO CZEKRO 


0. KRAKO * 401.099. 


K: ! 
Przedpłata zniżon 1 ża kacng zmienę 


VE P, 


dla nauczycielstw lvdowega adresu 


5740 zł. donłała 52 gr. 


ilans handlowy naczelną troska Anglii. 


Londyn (PAT). Angielska opinja publiczna | ników w licz. 28. Wrez z posłami, reprezentu- 


z największą niecierpliwością Cczekuje npierw-|iacymi inne związki zawodowe 


szych posunięć rządu Mec Donalda w zakresie 
gospodarczym. Powszechnie wysuwana jest ko- 
mieczność natychmiastowych zarządzeń, mają- 
cych ma celu poprawę ujemnego bilansu handio 
wego. Dzienniki podnoszą niemal jednogłośnie 
wielki alarm. twierdząc, iż doki portów angiel. 
skich zawalone są towarami przez importerów 
z zagramicy, którzy ladują każdy dostępny sta 
tek, wysyłając masy towarów, zanim wpeowa- 
ilzona zostanie protekcyjna taryfa celna. Xic- 
które dzienniki, jak „Daily Mail“, Daily Ex- 
press”, „Morning Pest domagają się niezwło 
cznego zatamowania dumpingu zagranicznego 
dregą ogłoszen'a czeregu zakazów 
wych. 

Nie ulega wątpliwości że rząd będzie mu- 
siał w najbliższym czasie powziąć stosowne 
decyzje. aczkolwiek powszechnie jest wialo- 
mem, iż Mac Donald nie jest zwolennikiem bez 
krytycznego zastosowania ceł protekcyjnych, 
względnie zakazów wwozowych. rozumiejąc do- 
brze., że zarządzania smgielskie spotkają się z 
retorsią ze strony Krajów poszkodowanych, c9 
poważnie doiknąć może eksport brytyjski. 


klasowy charakter opozycji angzelskiei, 


Londyn (PAT). Według wiadomości z kół, 


Labour Party leaderem opozycji zostanie b. mi- 
nister robót publicznych Lansbury, b. czlonek 
gabinet w rządzie Lakour Party. Decydują- 
cym czynnikiem wewnątrz frakcji Latour Par- 
ty będą posłowie ze związków zawodowych gór 


importo. | 


mają oni we 
frakcji pariamentxrnej labourzystów większość 
absolutną, wobec czego opozycja w nowym pa* 
lamencie będzie mała charakter wybitnie kla- 
sowy i będzie się podporządkowywać dyrekty. 
wem Trade-Unicnów, Rzeczą charakterystyczną 
jest, że wśród członków epozycji niema obec- 
nie ani jedtego znawcy spraw międzynarodo. 
wych, podczas gdy dawniejsza Labour Party 
pretendowała do wybitnej znajomości tych 


Spraw, 
NOWA WALKA WYBORCZA W ANGLJY. 
Lendyn, 1. 11. (PAT). Jutro w Angiji j Wadji 
odbedą Sie wybory komunalne, netalające 
skład rad miejskich 28 gmin Londynu oraz 
przeszło 300 miast prowincjonalnych. Walka 
rozegra sia pomiędzy Labour Party, a partią 
refermistów municypalnych, którzy na terenie 
rad miejskich odpowiadają stropnictwu kon- 
serwatywnemu. 


——:0:—— 


JEZ 1! 44 4 sę Z 
smierć 15 górników z powodu wybachu. 
Londyn, 1 Hstopada. W kopalni węgla 
w Bowhill w Szkocji wydarzył się wczoraj gwał 
towny wybuch na glębokości 600 metrów, 
skutkiem czego 10 górników zostało zabitych. 
Wytobywające się gazy trujące uniemożliwiały 
początkowo akcję ratunkową, to też dopiero 
po kiłkunasiu godziaach wytężonej pracy zdo- 
lano dctrzeć do miejsca wybuchu i wydobyć 
zupełnie zniekształcore zwłoki ofiar. 


Niemcy zadłużone na 24 miliardy. 


BĘDĄ ZABIEGAĆ O PROLONGATĘ UMOWY I NIEWYCOFYWANIE KREDYTÓW 


Berlin 1 listopada (PAT). Pod przewodni- 
ctwem kaaclerza Brueniuga zebrała się wczo- 
raj wyłoniona przez rzad komisja stabilizacy|- 
na maiąca na celu opracowanie planu akcji 
rządu Rzeszy, zmierzającej do prolongaty umo- 
wy o wstrzymanie wycofywania zagranicznych 
kredytów króiko-terminowych z Niemiec. Umo 
wa ta, jak wiadomo upływa w marcu roku przy 
szłego. 

Niezależnie od kwestji przedłużenia umowy 
o stabilizacji krótkoterminowych kredytów za- 
granicznych komisja rozważać ma możliwość 


zamiany tych kredytów ma długoterminowe, 
Obrady komisji trwały do godziny 14, poczem 
komisja odroczyła się bez wyzżuaczenia termi« 
uu nastepnego zebrania, í 

Według głosów prasy jednak następne po- 
siedzenie odbędzie Się już w pierwszych przy- 
szłego tygodnia. Urzędowo oceniają, że ogólne 
zadłużenie Niemiec zagramicą sięga 29 miljar- 
dów marek, w tem jest 12 miljardów marek 
kredytów krótkoterminowych, 11 i pół miljarda 
marek kredytów długoterminowych i 4.5 do 5.5 
miljarda marek wkładów zagranicznych, 


Sołja, 1 listopada. Polieji tutejszej udało się 
wpaść na trop nowego, szeroko rozgałęzionego 
spisku komunistycznego, w związku z czem 


Wykrycie wielkiego sp 


isku komun w Sofii. 


a drugi w chwili aresztowania popełnił Samo. 
bójstwo. Wśród areSztowanych reprezentowane 
są wszystkie stany począwszy od adwokatów 


aresztowano około 60 osób. Organizatorami spilaż do studentów i robotników. Jest wśród nich 
sku byli dwaj przysłani z Moskwy obywatele 
hułgarscy, z których jeden został aresztowany 


także kilka kobiet. 


—, 0; asn 


Cracovia — Polonja 1:1 (1:1). 


Ocena gry prowadzonej w tak ciężkich wa- 
 runkach, jak mecz Cracovia-Polonia, gdzie mię- 
jdzy walczącemi drużynami zjawił się nowy 
mało spodziewany przeciwnik, uciążliwe błoto, 
|nie należy do rzeczy łatwych. 
| Faktem niezaprzeczonym jest zgodna opl- 
inja widzów. że głłyby Cracovia „chciala“, War- 
szawianie opuściliby Kraków bez punktu. Atak 
białoczerwonych powinien był wyzyskać przy- 
najmniej jedrą z sześciu murowanych pozyeyj 
podbramkowych, Niestety, stalo się inaczej. 
Całe szezęście, że Malczyk wepeh»ął przytom- 
nie do siatki wypuszezoną przez kramkarza pił- 
kę, po wolnym, bitym przez Lasotę w 34 min. 
nieszczęście... że Malczyk (tym razem ten dru- 
gi) przępuścił w 9 minut później słaby, leez cel. 
ny strzał Szezepaniaka. 

Widzów około 2090. 

Sędzia p. Seidner odebral przed zawola. 
mi życzenia od przedstawicieli Polskiego Koele- 
gium Sędziów, wraz z pubarem i plakieią z oka 


Ze względu na toczące się śledztwo nazwiska |zji 150 występu w roli arbitra piłkarskiego. 


trzymane są w tajemnicy. . 


i XM 


Dalsze wyniki zawodów ligowych, 


Wczorajsza miedzieła przyniosła dwie sen 
zacje, klęskę Pogomii Warty, które to wydarze 
nia wyjaśniają zdecydowanie zawiklaną do tej 
pory sytuację u góry tabeli na korzyść drużym 
krakowskich. Gerbarnia wysunęła się w chwi- 
li obecnej o dwa punkty przed wszystkich swo- 
ich rywali i najprawdopodohniej z czołowego 
stanowiska w tabeli zapchnąć się ne da. Rów- 
mież Wisla wobec tego, że najpoważniejsi jej 
rywale Pogoń i Warta tracą stale w nerwowym 
finiszu ligowym cenne punkty, ma niemal za- 
powuione drugie miejsce. Oczywiście nie są wy 
kluczone miespodziamki. 

Techniczne wyniki cstalniej niedzieli przed. 
stawiają się następującj: 

Garbarnia — Warszawianka 3:1 

Ruch — Pogoń 4:3. 

Legia — Warta 3:1. 


22 PP. (SIEDLCE) — NAPRZÓD 0 ZP;NY) 4:3, 


Do uielada senzacyj zaliczyć należy klęskę. 
Ashą poniósł slaski Naprzód w walce o wejśrie 
do Ligi z 22 pp. z Siedlec. 


Br. 2. 


4 l. z 
to siyczać 

w Frakemie. 

Poniedziałek 2: Dzień Zaduszny. 

Wtorek 38: Św. Huberta, 

Wtorek 8: wsch. słońca o godz, 6.51. 
zach. o 16.35. 


——000 
REPERTUAR TEATRU SLOWACHIEGO, 

Poniedziałek: „Dziady* (gościnne występy 
Juljusza Osterwy). 

Wtorek: „Ulica“. 

REPERTUAR KBINOTEATRÓW. 

WANDA: „Madame Satan”. 

KINO ŚWIT. — DZIEJE DUSZY. 

KINO SZTUKA — C. K .Feldmarszatek 
(Vlasta Burian). 

KINO APOLLO — MILJON. 

BAGATELA: „Tabu“ (reżyser Murnan). 

KINO CORSO: Na Sybir (w roli gł. Jadwi- 
ga Smosarska. Adam Prodzisz. B. Samborski). 

ŚWIATOWID: „Cud wilków“, 

KINO WARSZAWA: Mocny człowiek 
tw roli gł. Grzegorz Chmura, Marja Majdrowiez) 
Lili Dagower i Limitri Smirnow, 

KINO UCIECHA — Dawid Golder. 


WYSTĘPY BOGUSŁAWA SAMBORSKIE- 
GO W KRAKOWIE. Znakomity artysta drams 
tyczny filar Teatru Polskiego w Warszawie, 
świetny aktor filmowy Bogusław Samborski 
wystąpi na scenie teatru „Bagatela*w dniach 2 
3 i 4 listopada br. o godzinie 8 wieczór stwa- 
rzając potężną kreacją w klapitalmej komedii 
węgierskiego autora Lajosa Larjo pt. „Prawita 
czy kłamstwo”. Z Samborskim przyjeżdża ją 
wybitni artyści warszawscy jak Ludwika Petry 
kiewiczówna, Stanisław Jarszewski, Zbignisw 
Opolski, Stanisław Orlik. 

Sztuka reżyserji B. Zamborskiego 
iest bez suflera. i 


x 


Poświęcenie dzwonu w kościele 
padgórskim. 

Wczoraj odbylo się w kościelę parafjalnym 

w Podgórzu uroczyste poświęcenie dzwonu, 

ufundowanego przez podgórski katolicki zbi)- 

rowy Cech rękodzielników „TW zajemna Pomoc“. 

Po odprawieniu Mszy św. pzez Ks. prof. Ja- 

na Mazanka, Książe Metropolita Sapieha doko- 

nal uroczystego altu chrztu nowego dzwonu 

nazwamego imieniem „Ignacy“, Wkońcu nastą- 
piła dekoracja dzwonu żetonami. 


Qdozyty uczonego bełgiiskiego. 

W dniach 7—9 listopada b. r. wygłosi kil- 
ka odczytów w Krakowie znakomity uczony 
belgijski, prof. Henri Gregoire. Prof. Gre- 
goire, zajmujący w Uniwersylecie bruksel- 
skim katedrę literatury greckiej, wsławił się 
szczególnie przez prato z zakresu dziejów 
i kultury cesarstwa bizantyńskiego, oraz przez 
wydania greckich inskrypcyj starochrześcijań- 
skich Azji Mniejszej i Pontu, wreszcie przez 
udział w wielkiem zbioroweim wydaniu dzieł 
Eurypidesa. Jest także cenionym publicystą, 
w redagowanym przez siebie miesięczniku 
„Le Flambeau“ niejednokrotniepdał wyraz 
gorącej swej życzliwości dla Polski. 

Proł. Gregoire wygłosi w auli Uniw. Jag. 
w języku francuskim dwa odczyty publiczne 
a zakresu swojej specjalności: pierwszy z nich 
w sobotę 7-go listopada p. t. „Sceny z życia 
fiworskiego i kościelnego w Bizancjum V wie- 
ku“, drugi w poniedziałek 9-go listopada p. Ł 
„iipopeja bizantyńska i>epopcja arabska, 
Początek obu odczytów o godzinie 6 wieczór. 
Ponadto prof, Gregoire, który niedawno wy- 
kładał w Uniwersytetach amerykańskich, bę- 
dzie mówił w Krakowie na temat „Amoryka 
a Europa“ w niedzielę 8 listopada b. r. 


Blisko 600.000 druków i resepisów 
liczy Bibljoteka Jagisi| eta, 


Dyrekcja Bib!joteki Jagiellońskiej infor- 


graną 


muje nas, że według stanu z wiosny b. roku 
zbiory bibljoteczne liczyly: 558.523 tomów dru- 
ku (w kwietniu 1930 r. było ich 545.605). — 
2.051 iunkunabułów (stan niezmieniony), 6.631 
rękopisów (6.614), 450 dyplomów (447), 16.518 
rycin (16.111), 3509 map (3.470), 4032 nut 
(4629), 43 medale (42). Ogółem Rimieteka Ja- 
gieliońska liczyła z wiossą h. r, 581546 dru- 


ków, rękopisów, dyplemów, mop itd, a przy-- 


bytek z roku poprzedniego Wyraża sie w cy 
rze 12.307 przedmiotów. 

Wśród najważniejszych ofiarodawców na- 
leży wymienić rząd francuski, fundacje Car- 
negiego, z prywalnych zaś Stanisławą hr. Ba- 
deniego. 


„GŁÓS YARODES z 


Wędrówka żywych da umarłych. 


Po sobotniej wichurze i śnieżycy wypogodzi 
ło się w dniu wczorajszym co umożźliwilo miesz 
kańcon Krąkowa odwiedzenie grobów swoich 
najbliższych na cmentarzach miejskich, Od sa- 
mego rana ciągnąły na cmentarz rakowięki nie 
przeliczone rzesze mieszkańców naszego mia- 
Sta niosąc kwiaty lnb jedline, aby ozdobić nie. 
mi grobowce i mogiły. Z samego Rynku głów- 
nego odjeżdżało co kilka minnt 10 autobusów 
tramwajowych, nie licząc kilkudziesięciu wo- 
zów prywatnych. odchodzątych na wnentatze 
miejskie z różnych punktów miasta. Wzdłuż 
ER wiodącej na cmentarz rakowiekj sprze- 
dawcy rozbili kramy ze świeczkami i kwiatami 
a w pobliżu hramy cmentarnej kwestowaiy pa. 
nie i siostry zakonne na cele doproczynne, 

Na cmentarzu, nawiasem mówiąc zabłoco- 
inym w niemożjlwy sposób, roilo się oJ ludzi. 
Każdy, jak mógł ozdabiał i oświcilał groby. 
choć ciężka sytuacja finansowa zaznaczyła i tu 


3-90 fistopafa 1931. r. 


swoje pime. Kupowano kwiatów niewiele a 
mogiły dekorowane raczej jedliną, tańszą od 
chryzantem i nieśwmiertelników. Na mogiłuch 
powstańców i żołnierzy poległych w walkąch 
wyzwoleńczych zaciągnieto warty honorowe; 
popoludnin obchodziła mogiły poleglych boha- 
terów młodzież krakowskich zakladów nauko- 
wych, śpiewajze reśni patrjotyczne. Nad wic: 
czorem rozgorzała vad miastem krwawa luna 
od świateł jarzącyceh się na grobach, 


PROCESJA. 


0 godz. 8 pap. po Nieszporach w kościele 
Mariackim wyruszyła olbrzymia procesja na 
cmentarz rakomicki prowadzona przez Księcia 
ietrogolitę Sapiekę, przy licznym udziale kleru 
i bractw. Na cmentarzu procesja cbeszia cztery 
stacje wokół kaplicy cmentarnej, przy których 
odprawiono modły żałobne za wszystkie stany, 


Poświęcenie kamienia węgielnego 


pod Zakład wychowawczy SS. Felicjanek. 


Wczoraj w niedzielę, odbyło się w Krako- 
wie uroczyste poświęcenie kamienia węgielne- 
go pod budowę Zakładu wychowawczego Sióstr 
Felicjanck u wylotu ulic: Smoleńskiej i Stra- 
szewskiego. Na wstępie uroczyetości Ks, prof. 
Vrana, kapelan Zgromadzenia $$, Felicjanek. 
odczytał akt erekcyjny, glcszący m. in, że 
„Zakład wychowaczy SS. Felicjanek stawiany 
jest za grosz z trudem uzbierany, z pracy rąk 
własnych Sióstr calej Prowincji, tudzież łaska- 
wych dobrowolnych ofiar szlachetnie myślą- 
cych, rozumiejących niedolę ludzką osób. któ- 
rych imiona są zapisane w księdze żywota“. 

Po odczytaniu tego aktu, uczestnicy uroczy 
stości złożyli pod nim ewe podpisy, poczem 


Książę Metropolita Sapieha ubrany w pontyfi- | 


kalne szaty, dokonał ceremonji poświęcenia ka- 
mienia węgielnego w obecności Ks. Biskupa 
Rosponda, Ks. Pral, Kuliga, Xs. Prat. Masnego. 
Ks. Pral. Mazanka. Ks. dyr. Lubowieckiego, 
wejewody Kwaśniewskiego,  wieeprez. m. 
Ostrowskiego. starosty grodzkiego Małaszyń- 
skiego, pułk. Bolesławicza. naczelnego dyrekto 
ra Kasy Oszczędności m. Krakowa p. Dorauw- 
skiego, wizytatora szkolnego Kulańskiego, ar- 
chitektów: Filipkiewieza i Kolarzowskiego, pro 
jektoduwców i prowadzących tmdowę Zakładu 
inż. Polańskiego, wykonującego konstrukcję 
żelibetonową tid. [Tiezmie zjawiły się Siostry 
Felicjanki z delegatką Matki generalnej S. M. 
Pią Cherubiną, Matką prowincjonalna S. Teo- 
| dorą, przełożoną. lokalną S. Wiktoryną i Siostra 
mi definitorkami prowinejonalnemj na czele. 
Książę Metropolita po odpraw. modłów. wy- 
głosił przemówienie, w którem wskazał na do- 
niosłą inicjatywę budowy Zakładu,wychowaw- 


Qd soboty 
64. października 


W Kinoteatrze 


„SWIT“ 


Wspaniała ilustracja 


Najnowsze i najgenjaln 


(Cudowne żysie 


Film ten najnowszej 
kowie. Niema on nic 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9 
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„DZIEJE DUSZY“ 


pod tym i podobnym tytułem. 


czego podjętą przez Siostry Felicjanki, które 
Ka dziedzinie wychowawczej, pedagogicznej i po 
mocy ta ubogiej ralodzieży (Kuchnia S. Sa- 
mueli) położyły niespożyte zasługi, Szczegól- 
niejsze znaczenie Zakładu wychowawczego. 
którego budowę podjęły Siostry leży w tem, że 
ma om przygotować wychowanice z poszcze- 
gólnych Jnstytucyj naukowych ŚS, Felicjanek 
do przyszłego. realnego zawodu. Podanie ręki 
| biednym, opuszczonym dziewczętom, w tym 
przełomowym a szczególniej dla nich nicbez- 
piccznym okresie życia. ma wielkie zuaczenie 
ispołeczne. „Należy się wdzięczność i pomoc 
społeczeństwa — mówił Dostojny Mowca — 
i Siostrom Felicjankom, które dzieło wychowa 
cze, od lat tak ofiarnie prowadzone, rozszerza. 
lja i pogłębiają”. 

Po akcie poświęcenia uczestuiey uroczysto. 
ści zwiedzili teren budowy i zapoznali się z roz- 
kladem sal zakładowych. będących  jeezcze 
rw surowym stanie. W ciągu listopada budynek 
| zostanie wyprowadzony pod dach. Gmach stoi 
bw bezpośrednim sąsiedztwie Domu Katolickie- 
igo. Od strony ulic: Straszewskiego i Smoleń- 
„skiej jest on 2-piętrowy, a od tyłu, tj. od strony 
t obejścia klasztornego — 3-piętrowy. Z wiczuą 
|przyszlego roku, o ile środki na to pozwolą. 
'przystąpią Siostry do dalszych robót nal we- 
,wnętrznen wyposażeniem Zakladu, Społeczeń- 
i stwo polskie, które of długich lat patrzy na 
„ofiarną pracę SS, Felicjanek, z pewnością nie 
,poskąpi Zgromadzeniu wydatnej pomocy na wy 
: kończenie Zakładu wychowawczego, tak bardzo 
' potrzebnego dla ratowania ij zaprawienia w Żży- 
; cie opuszczonych dziewcząt. Daiki na ten cel 
przyjmuje chętnie Administracja naszego pisma. 


iejsze arcydzieło sztuki filmowej Julien Daviviera pt. 


czyli 
św. Terssy od Dzieciątka Jezus). 
produkcji wyświetlamy poraz pierwszy w Kra: 
wspólnego 7 dotychczas wyświetlanymi filmami 


orkiestry salonowej! 


Bezplatne obiady dia 2.700 bezrobotnych. 


Miejski Komitet do spraw bezrobocia 
w Krakowie rozpoczyna z dniem 1 listopada 
akcję w ten sposób, źe od tego duia wyda- 
wane będą codziennie między godz. 13 a 15 
obiady za przedlożeniem kuponu z legityma- 
cii wydawanych przez Biuro rejestracyjne dla 
bezrobotnych, a to w następujących lokalach: 
1) Kuchnia Kat. Zwiazku Polek ul. Francisz- 
keńska 4, 2) Kuchnia Słow. św, Zyły ul. św. 
Tomasza 11, 2) Kuchnia SS. Miłosierdzia. ul. 
Warszewska 6. 4) Knchnia SS. Albertynek 
ul Krakowska 47 15) Kuchnia Kat. Związku 
Polek ul. Beże Ciała X ` 


Akcja Komitetu obejmuje 2700 zarcjestwo- | 
| j ł 


wanych bezrobetayeh oprócz członków ich 
rodziu. ponudto Sekcja dla dożywiania dzieci 
|rozpoczelu akcję przy współudziale Dyrekcyj 
szkół i Komitetów rodzicielskich dla 4.3580 
dzioci w szkołach i przedszkolach. Na to ostat. 
„nie rele Komitet miejski przewidział z wła- 
| snych funduszów wydatek miesięczny w kwo- 


leie 10.000 zł, nie licząc pomocy ze strony 
gminy miasla Krakowa z jej budżetu w kwo- 
cie 80.000 zł, oraz pomocy ze strony Komi- 
tetu wojewódzkiego w cukrze i innych arty- 
kulach. 

Dotychczasowy finansowy wyuik akcji Ko- 
mitetu miejskiego przedstawią się w ten spo- 
sob, że po dzień 30 paździornika b. r. wpły- 
neło w gotówce 81.478 zł. Budżet własnych 
funduszów Koimitetu przewiduje w dochodach 
około 50.000 zł. miesięcznie, co znajdzie swój 
wyraz dopiero po 1 listopada b. r. Wydatki 
Romitelu będa wynosiły na głowę około 25 
groszy dziennie, czyli na 8,000 osóh, które 
w przybliżeniu będą potrzebowały pomocy, 
,potrzeba bedzie około 60.600 zł. miesięcznie. 


e 
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bzytelnie okrężne „Postęp”, 


Czytelnie „Postęp“ zaopatrują czytelni- 
|ków w dzieła powieściowe, historyczno-lite- 


Czytelnia główna miała odwiedzin 3.191 mawaserzwwwczeezzzzwN zy |1ACHie, pamiętniki, monografje, eie. tak iż 


(38.089), wydano tomów 60.622 (TOTI): wy- 
pożyczeń bylo 12.515 (6.178), wydano tonów 


ruchu w wypożyczalni. 


% prac nad udosiępnieniem zbiorów, nale- czytelników kwartalne wykazy ważniejszych ` 


ży wspomnieć o ważnej reformie katalogu 
alfabctyczacgo, polegającej na zjednoczeniu 


| 
trzech adrebnyeh katalogów w jeden. Praca ta 
|poprzednio, także i obecnie opracowano dla 


nabytków, celem łatwiejszego korzystania 
iz najświeższej literatury naukowej. 


| każdy uależący do tej Czytelni, jest pewny, 


Nr. 556 


"każdy ich członek za skromną opłatą ma za- 


pewniona obfita lekture ną cały rok, a po- 
lem-zą pełna wartość swej wkładki dostaje 
vdpowieduią ilość książek na własność. 

Na żądanie Zarząd podaje odwrotnie wa- 
runki i sposoby urządzenia kół Czytelni 
pkrężnej „Postęp” oraz wysyła katalogi ksią- 
žek. — Adres zarzadu czytelni okrężbych 
„Postęp“; Kraków, Karmelicka 45. I. p. 

—— 000 
POCHÓD PROPAGANDOWY 
„NIESTĄCA ŚLĄSKA, 


Na zebraniu akademickiego komi!etn 
„Miesiąca Slaska“ ukonstytuowały sie nastę- 
pujace sekcje: zbiórek i przemówień w ki- 
nach, pochodu akademickiego, zbiórek ulicz- 
nych į propagandy. Komitet postanowił urza- 
dzić w dniu 7 listopada o godz. 6.ej wiecz. 
pochód propagandowy po ulicach miasta. 
Sekcja kinowa zorganizuje krótkie przemó- 
| wienia i zbiórki w kinach krakowskich. 
ISekcja propagandy zajmie się informowa- 
niem prasy o poczynaniach komiłetu oraz 
propagandą „Miesiąca Sląska“ wśród mło- 
dzieży akademickiej. Komiłet rzucił myśl 
urządzenia wielkiej Akademii Śląskiej z prze- 
mówieniem któregoś z działaczy z terenu 
śląskiego. Komitet jest w ścislym kontakcie 
ze Zwiazkiem Obrony Kresów Zachodnich. 
Sekretarjat komitetu jest czynny codziennie 
od 18 do 19 w domn akademickim przy ul. 
h 10/12 parter na lewo. 


mają też poważne korzyści finansowe, gdyż 


SPROSTOWANIE, 


Zw. Strzelecki Oddziału Płaszów nadesłał 
nam sprostowanie naszego artykulu a dnia 14 
września p t:  „Demoralizująca działalność 
strzelca w Płaszowie”, które aczkolwiek nie od- 
powiada przepisom ustawy prasowej, to jednak 
zamieszczamy, aby dać Strzelcowi możność o- 
brony przed zarzutarni. 

Nieprawdą jest, jakoby „Związek Slrzelece 
ki w Fłaszowie prowadził działalność demora- 
lizującą”, natomiast prawdą jest, że wystawio. 
na sztuka pod tytułem: „Jak kapral Szezapa 
wykiwał śmierć* jest graną w całej Polsce i 
cieszy się ogólnem uznaniem. — Nieprawdą 
jost, jakoby rodzice dzieci szkolnych wynieśli 
niesmak z imprezy strzeleckiej i słuszny żal do 
organizatorów przedstawienia”, natomiast praw 
da jest, że rodzice dzieci szkolnych nie wynieśli 
żadnego niesmaku z imprezy strzeleckiej i nie 
mieli żadnego żalu do organizatorów przedsta- 
wienia, bowiem powtórzena ta sama sztuka cio 
szyła się jeszcze większą frekwencją i uzna- 
niem. Nieprawdą jest, jakoby „pewien działacz 
strzelecki wyraził się, żo dzieci dosyć slyszn, 
przekleństw w domu i na ulicy, tak, że prze” 
kleństwa na scenie nie wyrządzą im żadnej 
szkody”, natomiast prawdą jest. że żaden dzia- 
łacz strzelecki nie podobnego nie mówił, tem 
bardziej, że sztuka „Jak kapral Szezapa wykl- 
wał śmierć”, przedstawiana w szkole w Plaszo- 
wie, nie obfitowala w tego rodzaju wyrażenia, 
któreby mianem przekleństw można było na- 
zwać. Nieprawdą jest. jakohy „rozumowania 
tego nam dotychczas nieznanego działacza wy- 
wałało wśród ludności Plaszowskiej zrozumiałe 
oburzenie“, natomiast prawdą jest. ża wszyscy 
działacze Związku Strzeleckiego w Plaszowie 
cieszą sie ogólnem zanfaniem i poważaniem ca- 
łej ludności Plaszowskiej, czego wyrazem są 
tłumnie odwiedzane imprezy, urządzane przez 
Związek Strzelecki w Płaszowie — nieprawdą 
jest, jakoby „zo sceny szkolnej sypały się na 
młodzież potoki gorszących i ordynarnych wy- 
rażeń”, natomiast prawdą jest. ża scena w szko? 
le jest własnością Związku Strzeleckiego w Pla 
szowie i służy do celów  kulturalna-oświato- 
wych, wychowawczych, uczy miłości Boga ł 
| Ojczyzny. 
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Rok zał, 


Tel. Kr. 
Mż Natan SKA 65 
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawnie] Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34. 
Palae Spiski) 


poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonjs 
ua bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa” 
rancją zawsze na składzie, 


Własna Sala Koncertowa 
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ODPOWIĘDZI REDAKCJI. 
Prenumeratorowi „Głosu Narodu” w Krako- 


że przeczyła wszystkie książki dobre, cieka- | wie, donosi ż i $ zg ; 
AE, UROMAGE i KORA 5 UE ` A 2 2 >» donosimy, że zapis fundacyjny Śp. Ks. Ww 
20.042 (9.814). W przeciwieństnie wiee do posunęła się już znacznie naprzód i będzie ;we, i literacko wartościowe a zgodnie z za. , p wE T I 
Czytelni ujawnił się bardzo Znaczny wzrost ukończona w ciągu bież, roku. Podobnie jak sadami nauki katolickiej, które wyszły w o- 


„słatnim roku. 

Z Kót Czytelnianych „Postępu“ korzystać 
„mogą nie tylko osoby mieszkające 
zstąch, ale i na prowincji, Czytelnie „Postęp“ 


tysia odmosi się także do początkujących au- 
torów dramatycznych piszących w duchu na- 
rodowym. Nad fundacja ta, której komitet wy- 
konawczy urzęduje w Poznaniu, czuwa woje- 


w mia- | woda poznański, 
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Radia. 
TRZYSSTBTYCYŃ SEAE 
Poniedzialek 2 listopada. 

Kraków. Godz. 9 Nabożeństwo ze Lwowa. 
11.40 Przegląd prasy. 11.58 Sygnał czasu. 12.10 
Kom. meteor. 12.15 Płyty. 15.05—15.50 Trans- 
misje z Warszawy. 15.50 i 16.40 Płyty. 16.20 
Eraucuski z Warsz. 17.10—18.50 Transmisje 
z Warsz. 18.50 Rozmaitości. 19.10 Odczyt p. t. 
„Moje probostwo w Verdun", wygł. ks. dr. lie 
Machay. 19.25 Program na dzień nast. 19.50 
Płyty. 19.45—22 Transmisje z Warsz. W przer 
wie „Widm* wiadomości kulturalnego Kra- 
kowa. 22 Muzyka religijna z płyt. 22.40—22.65 

/ Transmisje z Warszawy. 

Lwów. Godz. 9 Transmisja nabożeństwa. 
10.25 „A moich wspomnień”, teljeton p. W. 
Siemaszkowej. 

Warszawa. Godz. 9 Nabożeństwo ze Lwo- 
wa. 11.10 Przegląd prasy. 11.58 Sygnał czasu. 
12.05 Program na dzień bież. 12.10 Państw. 
Inst, Met. 12.15 Plyty. 14.45 Plyty. 15.05 E| 

gospodarczy. 1545 Przegląd komunikacyjny. 
25.05 Odczyt z cyklu dla nauczycieli „Czynni- 
ki moralne i esteiyczne w literaturze pol- 


skiej w 16-1vym wieku”, 15.45 Rom. dla żeglu- 
gi i rybaków. 15.50 Plyty. 16.20 Fraucuski 
(kurs elem.). 16,40 Piyty. 17.10 „Świat ży- 
wych — a świat umarłych. 17.35—18.50 Mu- 
zyka religijna w wyk. chóru kaledr. pod dyr. 
ks. prof. H. Nowackiego. 18.50 Rozmailości, 
19.15 „Bieżące wiadomości rolnicze”. 19.25 
Program na dzień nast. 19.45 Dziennik Radj. 
20 „Wstępne wiadomości o muzyce“. 20.15 
„Widma“, sceny liryczne z poematu A. Mic- 
biewieza „Dziady” z muzyką Sł. Moniuszki. 
Wyk.: Chór mieszany „Lutni Warsz.“, crk. 
P. R. oraz soliści Opery Warsz. 21.45 Kolje- 
22 Muzyka reli- 
LAR z plyt Gram. 29,40 ‘Pras. Dz. A dja | 
Państw. Inst. Met. 1 komun. " 22.50 
Wiadomosci sportowe. | 
Katowice. Godz 9 Nabożeństwo ze Lwowa. 
14.45 Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gospod. woj. 
Śl. 14.55 Intermezzo muzyczne. 15.45 Muzyka 
poważna z płyt 16 Wł, Włosik wygl. poga-i 
dankę z dz. „Ogrodnik śląski". 19.05 Odrinek 
powieściowy. 19.20 O. Ręgorowiczowa: „Zmar 
twychwstałe wojsko św. Jadwigi“. 19.40 Kom. 
Stważactwa Śl. 23 Koncert D-dur Czajkow- 
skiego w wyk. Br. FHubermana, skrz, z tow. 
ork. symł. pod dyr. Steinberga (płyty). 


Wtorek, 3 listopada, 

Kraków, (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy; 
1158 syguwł czasu; 12.10 Komunikat metedr= 
logiczny 12.15 Plyty gramofonowe; 15.05 Trans 
inisje z Warszawy 1545 Transmisje 4 Warsza- 
wy; 16.40 Płyty gramofonowe; 17.10 Odczyt 
p. t: „Wartość zagadnienia dziedziczności w 
wychowaniu* wygłosi dr. E. Godlewski prof. 
U. J.: 11.35 Koncert z Warszawy; 18.50 Rozmai 
tości; 19.10 Feljeton „7 teki automobilisty pi- 
głosi p. J. Lankau; 19.25 Program na dzień 
następny; 19.30 Płyty gramofonowe; RZE 
Transmisje z Warszawy; 21.55 Transmisje Z 
Warsząwy; 22.10 Tromsmisje z Warszawy. 

Katowice, (408.7) G. 14.45 Komunikat Pol. 
Zwiazku Zrzeszeń Gospod. wojew. śląskiegu; 
1155 Intermezzo muzyczne; 16.40 „Różne ba- 
jeczki opowie dzieciom najmłodszym Giocia 
Mola (H, Reutt); 19.05 Odcinek powieściowy; 
19.20 Prof dr. A. Mitscha: „Od Monofordu do 
fortepianu“; 19.40 Kemunikaty Związku Mh- 
dzieży Polskiej. BJ 

Lwów, (380.7) G. 15.50Program dla dzieci 
najmłodszych: a) Transmisje » Warszawy, 5) 
Z wędrówki po cmentarzu Łyczakowskim”, 
pogadanka p Ady : Arzt-Jammpolskiej 19.25 ..Dzie 
je wynalazku”. wyglo si p. W. Sieprawski, asye 
stent Politec miki: 20.00 Koncert zespolu man 
doliniztów . wow pod dyr. p. A. Epler W 
przeramie muzyka lekka i tam. 


——:0:—— 
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Mogiła Brata Mberta 


(Dokończenie). 

Šnergją Brala Alberta była bezgraniczną., 
arganizator był znakomity; to pomyślał, 
wprowadzał w czyn. Pracował do utraty sił 
i wypoczywał w cudzie rezultatów swej 
pracy. ' 

Świt witał dziękczynieniem Stwórcy, że 
mu zezwolił przejrzeć. — A czasem na chwi- 
le tona! w pięknie słonecznego wschodu. — 
Idąc brzegiem Wisły, może do magistratu 
prosić o pomoc dla swych nieszczęśliwych — 


pewnie śledził fale krótkie pluskające o ka- 
Mienie nadbrzeżne. 

Ileż wydeptał tych kamieni — na tej 
drodze do schroniska!! 

Ileż się natrudził tulaj w Krakowie! 


Polske kochał tak bardzo — nietylko 
w krasie murów starodawnych i splendorze 
przeszłości — ale w jej najtajniejszych zaul. 
kach zapomnienia i niedoli. Każdego miał 
za braia, a szacował go lylko wedle woli do- 
brej, która w nim widział i znajdował. Du- 
sza jego byla jak spichrz otwarty — czerpać 
z niej można bylo skarby święłe. 
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„GLO 


NARODU” z 2-go listopada 1931. 


T. 


Laval gońciem prezydentostwa St. „zledn. 


Fotografja (przeslana z 
w chwili, gdy przyjmują u siebie prywatnie 


Ameryki drogą radjową) przedstawia 


prezydenta Hoovera z żoną 
Lavala z córka. Od lewej ku prawej: żona pre- 


zydenta, prezydent Hoover, premjecr Laval, córka premjera. 


DI! szcze 


scenizacji, niedoścignione w niesłychanym i 


i codziennie w kinoteatrze dźwiekowym 
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Jedyna prawdziwa sensacja sezonu! 
Najpoł tężniejszy twór współczesnej wszechświatowej produkcji dźwiękowe!. 


hii! 


Gigantyczne w in- 
olśniewajacym przepychu wystawy, czarujące 


upa nemi melodjami mistrzowskie arcydzieło tytana reżyserów Cecil B. de MILLECĄ 


Upajajsca pieśń niezaspozojonych zmysłów, 


amerykańsxich. Kay Johnssn 


W roli tytułowej 


AME SA 


w rolach 
gióWwnych 
Wielki bał kostjamowy w powietrzu w Zeppelinie ©. R. P. 55! 


w szalouym wirze życia i zabaw miljarderów 


Lilisn Rata, Reginald Benny, Roland Jeung, 


Straszna katastrofa teco nai- 


większego sterowca Ameryki! Wspaniała rewia baletów! Przegląd ostatnich krexcji mody obe- 
cnej! Oto główne atrakcje tego bezwzylędnie najbardziej rewelacyjnego filmu XX. wieku, 
Beztroski humor. mistrzowski komizm sytuacyj przeplatają porywającą akcię tego potężnepo 


f]lmu, który pozostawia niczem niezątarle wrazenie. 
jazzbandowei ABE LYMAN’ A. 


Początek seansów o godz. 5, 
zel 


7 10, 3'15, w niedzielę o 


— łlostzacja muzyczna słynnej orkiestry 


3, 5, 710 i 915. — Sala kina ogrzana 
= 


T. 
g. 


Skończyć z ciągłemi zbiórkami! 


Od jakiegoś czasu nawiedzila zbiedzo- 
nych ludzi formalna powódź zbiórek na 
najrozmaitsze cele społeczne. Niema po 
prostu dnia, aby nie odwoływano sie do 


i ofiarności publicznej o poparcie różnych 


celów, zreszta najzupełniej szlachetnych 
i godnych pomocy. 

Organizatorzy imprez slanowczo jed- 
nak przeholowałi, odwołując się nieustan- 
nie do nekanej niedostatkiem ludności, 


która albo z prawdziwą niechęcią oddaje 
ostatnie grosze, albo, co najcześciej, 


wprost odmawia datków. 

Obowiązkiem każdego, nietylko moral- 
nym, ale i społecznym jest jak najwydat- 
niejsze poparcie finansowe wszelkich hu- 
manitarnuych i dobroczynnych akeyj, zwią- 
zanych zwlaszcza z niedelą i potrzebami 
bliźnich, ałe nadużywanie tych powinności 
do celów wprawdzie nieraz pięknych i do- 
niesłych. ale nie najistotniejszych, jest 
w dzisiejszym okresie kryzysu gospodar- 
czego i ogólnego niedostatku zupełnie 
niewłaściwe. 


Szkoly, w których nanka uprawnia do wrota opłat. 


Szkoły zawodowe. 


I. Przed paru dniami podawaliśmy wykaz 
prywatnych szkół średnich ogólnokształcących 
na terenie krakowskiego okręgu szkolnego, 2 
obecnie wykaz ten uzupełniamy szkołami za- 
wodzwemi i artystycznemi. 


WOJEWÓDZTWO KIELECKIE, 
Będzin — Liceum handlowe męskie, Będzin 
38 kl Szkoła handlowa żeńska M. Bojarskiej, 
Chmielnik kielecki — Szkoła żeńska im. Kró- 
lowej Jadwigi Zgromadzenia SS. Kamoniezek 
Św. Ducha. Czestochowa — Szkoła rzemieślni- 


niego — pociągnięci instynktem 

Walczył za nich jak wódz. Nie myślał 
o swej wygodzie — sypiał na deskach, aby 
nie wyróżniać się od tych, których pouczal 
o konieczności godzenia się ze swym losem. 
Jadł to, co oni mieli za posiłek. Kolala! 
Ww szędzie, by polepszyć ich los i opromienić 
im to wydziedziczenie ze wszystkiego. 

Modlit się wraz z nimi — z nimi odpra- 
wiał rekolekcje. Do Boga ich podprowadza! | 
i cieszył się gdy spostrzegał, że uwiszały sie | 
ie dusze — nieraz zbuntowane. 

Społecznik to był wielki — który w zro- 
zumieniu. niebezpieczeństw — dzikie głogi 
szczepił — przemieniając je w szlachetne. 

W sprawie socjalnej duch dobry, tam 
sięgał, gdzie nikt sięgać się nie trudzi 


i nieraz z dna samego wyciągał na światło | 


zbłakanych. Wszędzie był znany — bo prze- 
biegał Polskę wzdlnż i wszerz. 

Szedł otoczony rzesza lachmaniarzy, bra: 
ci naszych bliźnich, bezdomnych — głod- 
nych — przemarzniętyca wśród zimy i 
sie zajmował tylko. 

W ich niedoli także widział ewangeliczne 
piekno — a w ich twarzach bólem przeora- 
nych stygmat idealu bo był artysta. — 
A Szluka to jest władczyni despotyczna j nie 


Więc czerpali ci, którzy garnęli się do|łatwo wypuszcza ze swojej niewoli. 


nimi | 


cz0-przemiysłowa, Częstochowa — Szkoła rze- 
mics: dla żydów, Częstochowa — 3 kl. koeduk 
Szkoła handlowa, Częstochowa — Żeńska 7-kl, 
Szkoła przemysłowo-handlowa, Zgromadzenia 
SS. Zmartwychwstamia Pańskiego, Częstochową 
Niższa Szkoła żeńska Stow. Serca Jezusowego. 
Częstochowa — Szkola przemysłu ludowego, 
Dabrowa Górnicza — 3-kl. Szkoła handlowa 
żeńska, Kamienna Skarżysko — Szkoła rze 
mieślniezo-przemysłowa,  Klamienna Skarżysko 
3-kl. koeduk Szkoła handlowa, Kielce — S1- 
leziańska Szkoła rzemiosł, Kielce — 5-kl ke- 
dukacyjna Szkoła handlowa, Kielce — Niższa 


Kto zakosztował wszelkiej twórczej rado. 
Śel trudno mu jest wyrzec się tego 
szczęścia. 

I.wogóle artysta jest inny psychicznie 
trochę niź inni ludzie; dużo rzeczy, których 
inni nawet nie spostrzegają, boli go, razi. — 
Męcza go myśli nieznane wiecej „realnym“ 
tunysłom. Taki człowiek jakby nie był stwo- 
rzony do walki. 

A jednak — jako że duch jego w egzal- 
Pe szlachetnej potrafi wyrwać się nad po- 
ziom przeciętności, tak w tej egzaltacji serce 
staje się mocne i fanatycznie oliarne. 

Brat Albert jest takim przykładem. 
Wszystko co ziemskie, nawet to górne i war- 


| 
| 
| 
| 


tościowe dla umysłu, wydało mu się marno- 
ścią — gdyż przyłożył to wszystkiego pro- 
bierz — wieczność. I zrozumiał — że tylko 


> wyzwolona Z próżności i pustki ziem- 
Į skiej położyć można ua szali nieśmiertel- 
I że jeśli już ktoś pojął i zrozumial 
tẹ prawde za laskę bożą — powinien innym 
otwierać oczy na światło i torować droge ku 
doskonałości najwyższej. którą jest godność 
zjednoczenia się z Bogiem. Zrozumiał, że 
gdyby nawet namalował takie dzieła jak sam 
Michał Anioł lub Rafael — nie zbawi tem 
nikogo. A jeśli z jednego serca wypleni nie- 
nawiść, chwast — to dokonał dzieła. Rękami 


Sfr. 8 
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| Szkoła zaw sdowa żolska PMS., Klimontów — 
pod Saudomierzem — Szkoła żeńska. Kozienica 
Miejska 3-kl. koeduk. Szkoła spółdzielcza, Ma- 
czki Granica — Szkola rzemieślniczo-prze- 
mzaslówa. Marjówku Szkoła gospedarcz0-rz2- 
mieślnicza. Ostrowiec 7 — 5-kl. koeduk, 
Szkoła handlowa T. , Ostrowiec Kiel. 
Średnia Szkoła żeńska a p. kę , Ostrowiec Kie- 
locki — Szkola mę o k ae a, Pe 


lica -= 8-kl. koeduk. Szkoła hardlowa P. M. 3, 
Pińczów — żeńską Szkoła zawodowa niższa, 
hadom — średnia Szkoła chemiezno-garbarskh, 
Radom — miejska Szkoła rzemieślniczo-prze- 
mysłowa. Radom -- 2-letnie Liecum hamdlowa 
żeńskie. Radom — Szkoła przemysłowo-handio 


wą żeńska, Radom 3-kl. meska Szkoła handlo- 
wa. Radom — 3-kl. Szkoła handlowa żeńska, 
Ra lom — niższa Szkola zawodowa żeńska, San 
domierz — Szkołą zawodowa żeńska „Samopo 
moc”, Sosnowiec Szkola gospodarczą żeń: 
ska. Sosnowiec — żeńska Szkola rzemiosł im. 
Ks. Kam. Raczyńskiego, Sosnowice — Szkoła 
handlowa żeńska. Soanowiee — 3.kl Szkoła 
handlowa meska T. Piockiego, Sosnowiec — 
Szkoła rzemieślniczo-przemyslowa, Skałka p 
Belesław — Szkoła zawodowa żeńska P. M A 
Suchedniów — średnia Szkola zawodowa .Nam 
ka i Praca”, Zawiercie — Szkola rzemieślniczo- 
przemyslowa P. M. S., Zawiercie — Szkoła ham 
dlowa żeńska Wandy Karczewskiej, Zarwiar< 
cie — Szkoła przemysłowa żeńska, Zawichost 
Szkola rzemiosł ,„Przyszłość” 


WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE; 

Biała — średnia Szkola ogrodnicza. Grybów 
Szkoła zawodowa żeńska, Jasło — 3-kl. koe- 
duk. Szkoła handlowa, Jaworzno — Szkoła za 
wodowa gJspodtrstwa domowego T. S. L., Kra 
ków Szkołą rzemiosł, Kraków — Salszjańt- 
ska Skola rzemieślniczo-przemysłowa, Kraków 
Szkoła dla dziewcząt żydowskich, Kraków -—« 
Szkoła średnia zawodowa żeńska Zgrom. P. Pı 
Klarysek. Kraków — miejska Szkoła gosmdae 
stwa domowego, Kraków — 3-kl, Szkołą ana 
dlowa męska i żeńska przy Szkole Ekonomiezno 
Handlowej, Kraków — 4-letna koeduk. Szkoła 
ckonomiczno-handlowa, Kraków 2-letnia 
Szkoła kupiecka męska, Kraków — Szkoła han 
dlowa ,„„Tachkemeni”, Kraków -— koeduk. Szko 
ła przy spozobienia kupieckiego T. Nowaka, Kra 
ków — koeduk. Szkola przysposobienia ku- 
pieckiego J. Piłcha, Kraków — żeńska Szkola 
przysposobiemia kupieckiego K. Zimowskiego, 
Kraków — koeduk. Szkoła przysposobienia ku 
pieckiego St. Nycza, Kraków — uniwersytecka 
Szkola piclęgniarek i higjenistek, Niepołomice 
3.kl. koeduk. miejska Szkola handlowa, Nowy 
Saez — Szkoła przemysłowa żeńska T. S. L. 
Nowy Sacz — 8-kl. koeduk. Szkoła. handlowa, 
Oświecim — Salezjańska Szkoła rzemiosł, Pa- 
wlikowice — Szkoła rzemnieślniczo-przemysło- 
wa. Szczakowa — średnia Szkoła zawodowa 
żeńska T. S. L. Tamów — koeduk, Szkoła przy 
sposcbienia kupieckieco H. Rauscha. Tarnów — 
Szkoła żeńska im. Marji Konopnickiej, Wado. 
wice — 8-kl. koeduk. miejska Szkoła handlowa, 
Zbylitowska Góra — Seminarjum gospodarcza 
Zgromadzenia Najśw. Serca Jezusowego. Zako- 
mine — 0-kl, koeduk. Szkoła handlowa T. S. T 


Szkoły artystyczne, 


SZKOŁY 
MUZY CZNE I RYTMO-PLASTYCZNE: 
Radom — Fiija wyższej Szkoły muzycznej 


un. Fr. Chopina w Warszawie, Kraków — In- 
stytut Muzyczny. Kraków — Konserwatorjam 
Towarzystwa Muzycznego, Kraków — Szkoła 
Muzyczna im. Wł. Żeleńskiego. 


SZKOŁY SZTUK PLASTYCZNYCH. 
Kraków — prywatna Szkoła rysunku i ma. 
lassywa Alfreda Terleckiego. Kraków — ŚSzke- 
la Sztuk Pięknych M. Niedzielskiej, Kraków -~ 
Wolna Szkoła malarstwa i rysunku L, Mehof. 
ferowej. 


więc własnemi w kamieniach żłobił pad 
siew boży łożysko. 

Genjusz to był dobra i prawości į cnoty 
bohaterskiej. Żołnierz pański — pasowany 
poświęceniem na rycerza. 

W nim duch boży rozszczepił się w ty- 
siące świateł, którymi pociągać będzie zawsze 
ina każdem miejscu. 


Mądry to był człowiek — prawdziwym 
Cnoty rozumem 

Sława?! 

Porzucił sluwe — drogę do laurów. 


Lecz któraż sława na ziemi dorównać 
mogłaby tej glorji miłości, którą się wsławił?! 

Nie dla sławy ja praktykowa ał. Chciał być 
szary, jako robak, — jak pajak przedacy 
dzieło swoje. Przeszedl — dokonał się i skoń- 
czył sie, po ziemsku biorąc. — Lecz nigdy 
nie kończy się to. co podjeło myśl Boga. 


Trzeba iść czasem do Brala Alberta mo- 
gily i otuchę tam czerpać, — że jest świę. 
tość — taka sama, która z przed wieków 
jeszcze nas przyciąga. Bo za wieków Parę, 
ła teź będzie wielowieczna. — Świat póidzie 
swoim torem, lecz miłość wszystko przetrwa. 
bo jest jak ten, z którego początek swój 
wzięła — wieczna. 

Michalina Janoszanka, 


Br. £ 


„GLOS NARODU" 'z 2-go listopada 1931. r. 
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Moda a my. 


Z kół czytelniczek otrzymaliśmy 
następujące uwagi, które powinny wy- 
wołać dyskusję. Red. „Gł. Nar.” 


Powiedział pewien doświadczony kapłan, 
że „pobożność u kobiet kończy się tam, 
gdzie się zaczyna moda“. Patrząc na dzisiej- 
szą modę przyznać musimy, że zdanie to nie 
jest pozbawione słuszności. 

Co to jest moda? 

To jest jak wiemy dobrze, zmienny spo- 
sób ubierania się. Sa sfery spoleczne. gdzie 
sposób ubierania się prawie. że się nie 
zmienia, nabierając przez to samo pewnej) 
powagi i charakierystycznego znaczenia. Ta- | 
kim jest strój ludowy, szaty kapłańskie, ha- 
bit zakonny, mundur żołnierza i t p. 

Świat inteligencji umysłowej i towarzy- 
skiej przyjął jako normę, zmianę co pewien 
czas w sposobie ubierania się, dla uniknię- 
cia monotonji, dla cdmiany i urozmaicenia, 
jak to powszechnie jest i w innych dziedzi- 
nach przyjęte. Zmieniamy ustawienie mebli 
w pokoju, zmieniamy małowidło ścian, kwia- 
ty w ogrodzie i t. p.; dlaczego nie mieliby- 
śmy zmieniać co pewien czas sposobu ubie- 
rania się. | 
Tdąc więc po linji zaznaczonej, = 


nego upodobania do pewnej zmiany, jesteś- 
my zdania, że odłam społeczeństwa nie skrę- 
powany ustąlonemi w pewnych zbiorowi- 
skach przepisami, ma prawo swobody i zmia- 
ny w ubieraniu się. Rola mody jest tutaj po- 
macniczą i tylko pomocnicze ma znaczenie. 

Dzieje się jednak inaczej. Moda dzisiej. 
szą — a czy tylko dzisiejsza? — przekracza 
te granice i emamncypuje się nawet z pod 
wpływów etyki, która przecież wszystkie 
dziedziny życia ma ogarniać. A kobieta dzi- 
siejsza nie znalazła siły w sobie. by się temu 
pradowi oprzeć. 

Jest to tragedja dzisiejszej kobiety. Mając 
obowiązek stania na straży czystości obycza- 
jów w rodzinie i w narodzie, tak niezmier- 
nie ważny dla zdrowia i tężyzmy przyszłych 
pokoleń i ustroju, nie wytrzymała jpróby, 
jaką dla niej jest moda. Nie zrozumiała, 
w przeważającej niestety liczbie, że jeżeli 
moda a do tego moda zła i gorsząca, z roli 
pomocniczej, przedzierzgnie się w decydu- 
jącą i absolutną siłę i czynnik, grozić to bę- 
dzie przewrotem i podkopie powage i moc 
czynników wyższej miary i znaczenia, 

Etyka Kościoła mie zmieniła się w tych 
sprawach. Klejnotem Kościoła i Ojczyzny jest 
i była zawsze młodzież czysta, niewinna, 
a nadewszystko rodzina czystych, raczej su- 
rowych niż rozlużnionych obyczajów. 

To, do czego dziś doszło w sferze obycza- 
łów, przeraża nas i trwoży, Trudnu winić sa- 
me kobiety, ale jeszcze trudniej je od winy 
zwalniać. ` 

Jakie praktyczne nasuwają się sposoby 
zwalczenia tego zła? 

Byłabym za tem, aby katolickie organiza. 
cje kobiet zabierały głos w razie niepożąda- 
nych wybryków mody, protestowały i ostrze- 
gały we właściwym czasie. 

Jeszcze lepszą bronią byłoby stworzenie 
drogą ankiet j konkursów oryginalnego stroju 
narodowego i wprowadzenie go jako obowią- 
zujące. Wobec tego faktu, że moda okazała 
się złą doradczynią i mnóstwo kobiet dopro- 


Czerwona wyspa rozpaczy. 


Przez granicę chińską przekrada, sią co pa- 
ję miesięcy kilku lub kilkqaastu uciekinierów 
z wysp Sołowieckich, które są, jak wiadome, 
głównem więzieniem karnem powojennej Rosji, 
Ucickinierzy bląkają się zazwyczaj całemi ty- 
godniami po dziewiczych lasach Karelji, zanin 
napotkają patrol fińskiej straży graniczne. 
Zbiedzy ci rekrutują się w wielu wypadkach 
z t. zw. „żywych trupów”, ludzi chorych bezna 
dziejnie na tyfus plamisty. którzy, jeszcze za 
życia uważani za umarlych, wyrzuceni zosta! 
poza wały cbronne obkczów więziennych na 
pastwę wilków i mrozu. Uciekinierzy, wytro- 
pieni i ncaleni przez straż granicząą Finlandii, 
stanowią nikty odsetek tych wszystkich, którzy 
jako niezdelni do pracy. usuwani są przez wła. 
dze więzienne bezwzględnie i okrutnie pczą na 
wias życia. Oraz tych, którzy zdołał, zmylić 
czujność władz więziennych. Tysiące ludzi gi- 
nie. corocznie w lasach Karelji — strażniey 
fińscy napotykają częstokroć zmarznięte zwie- 
ki o kilka kroków od granicy, nie rzadko też 
natrafić można na dokładnie ogryziene przez 
zwierzęta leśne kości ludzkie, zwłaszezą w pó- 
rze, gdy odwilż wiosenna zmyje śniegi. 

Zbiegli więźniowie, którym udało się prze- 
kroczyć granicę finlandzką, opisują często 
wszystkie okropności „czerwonego piekła”, ja- 
kich doświadczali na wyspach  Sołowieckich 
Sprawdzianem tych opowieści jest ich wzaje- 
mna zgodność. Można bez przesady powiedzieć 
że wszyscy więźniowie mówią dosłownie to ss- 
mo — różnica polega li tylko na cyfrach: w ». 
1929 więzienia Sołowieckie .zatmidniaty* 45 
tys. osób, natomiast w r. 1930 — 300 tys. męż- 
czyzn. kobiet i dzieci. 

Wyspy Sołowieckie słynne były jeszcze 
przed rewolucją. lecz sława ich miała inny 
charakter. Więzienia na wyspach tych byty 
wówczas nieliczne, natomiast klasztory Soło- 
wieckie ściągały corocznie w porze letniej satki 


tysięcy pielgrzymów ze wszystkich gubernij Ro | 


sji. Od Archangielska jechało się statkami, prt 
wadzonemi przez mnichów. Wody Białego Mo- 
rzą niezwykle przeźroczyste. czerwono-sine gra 
nity przybrzeżne i złote głowice kopuł cerkiew 
nych na tle północnego nieba, wszystko to na- 
EWG ZY T S AE 
wadziła do absurdów, dobrą odpowiedzią by- 
łoby takie postawienie sprawy. 

W sprawie poprawnego ubierania się 
kobiet, nietylko dom, ale i szkoła ma prawo 
głosu, tępiąc bez miłosierdzia wszelkie wy- 
bryki w tym względzie a tolerując jedynie 
przyzwoicie ubrane dzieci w szkole. Zresztą 
zapomnieliśmy, że moda właściwie w świat 
dzieci wchodzić nie ma prawa. Także wieś 
polska bronić się przed nią powinna zacho- 
wywaniem stroju ludowego, tak pięknego 
w swej prostocie a zarazem diostojności. 

Co do służby, również należałoby jakiś 
odrebmy sposób ubioru wprowadzić, a nie 
pozwalać na małpowanie pań. Wprowadza 


dawało podróży charakter wprawdzie smutny, 
ale nie okrutny.: Zima- trwa w tych stronach 
przez 7 miesjęcy. Pokrywa ona powierzchnię 
wód grubym lodem, spowija ziemię ciemnością 
podbiegumową, rozświetlaną niekiedy przez zo- 
rze polarne, 

Klasztory i cerkwie odebrali mnichom bol. 
szewicy, ograbili ze wszystkich pamiątek i prze 
znaczyli”na urządzenie więzień. Obecnie na 
wyspach Sołowieckieh znajdują sie warsztar 
| ty rzemieślnicze, elektrownie, oraz biura dozoru 
więziennego. Przebywa tu tylko 10 tys, wię- 
źniów, ponieważ właściwa katorga rezciągą stę 
na kontynencie, tworząc kilkadziesiąt t. zw. 
„0Bozów”, których mieszkańcy pracują w dzie. 
wiczych lasach przy ścinanią drzewa i przy 
budowie kolei murmańskiej. 

Wieżniowie pracują rzeczywiście „rekordo- 
wo”. po 14,20 godzi na* dobę. Traktowani 
śą, zaś zerzej niź niewolnicy, O pomocy lekas- 
skiej, o najprymitywniejszym dozorze sanitat- 
i nym- niema cczęwiście mowy. Kto nie wypełni 
| swej „dziegnej poreji* pracy, ten za karę nie 
otrzymuje. pożywienia i na godzine lub dwie 
wypuszczany jest nago na bezpośrednie działa- 
| nie mrozu (regulamin więzienny). Baraki wię- 
| zieone ogrzewane są jedynie „naturalnem Ce- 
| plem ludzkiem*, a role tapczaniw spełnia nis- 
okryta niczem uhita, ziemią, Chorzy na tyfus 
plamisty, wycieńczeni. przepracowani, jednem 
słowem wszyscy niezdolni do pracy, wyrzucany 
śą poza granice obozu na łaskę mrozu i wi- 
ków, które gromadnie przehywają w hezpośre- 
dniem sąsiedztwie katorgi. Najmniejsze przewe 
nienie karane było w r. 1929 rezstrzelaniem, 
lecz ponieważ vowtarzało się to zbyt czesto, 


przeto zmieniono tę kara na dwudniowa głodów= 


kę luh na .jednogcdzinny spacer bez odzienia 
na Świeżem powietrzu”. 

„Tak jak z grobu niema powrotn. tak t 
z wysp Scłowieekich człowiek uie powraca”, 


Wisłą, kazanie na uznanie granic Polski ł prze 
mowa na uroczystości dożynkowej w Spale. — 
Wszystko, co w dzisiejszem polskiem życiu się 
dzieje, znajduje w tej książce swoje echo £ 
swoje oryginalne oświetlenie, 


A O 
DR BRONISŁAW KUŚNIERZ: „Przez zbiorė- 
we oszczędzanie do własnego domu, — 

Katowice 1931 r. 

Broszura ta ukazała się w tych dniach 
nakładem autora, a poświęcona jest aktual. 
nemu zagadnieniu zbiorowego oszczędzania 
dla celów budowlanych. Po omówieniu róż- 
nych systemów finansowania współczesnego 
budownictwa przedstawił autor wyniki budow 
Inictwa mieszkaniowego w Ameryce, Anglji 1 
Niemczech, opartego na celowym oszczędza- 
niu. Specjalna uwagę poświęcił autor budow- 
nictwu mieszkaniowemu na Górnym Śląsku 
oraz pracom Komisji Budowlanej Sejmu 
Śląskiego nad stworzeniem podstaw finanso- 
wych dla Śląskiego Funduszu Budowlanego, 
w których to obradach przedstawiciele strom- 
|mictwa Ch. D. i N. P. R. odegrali wybitną rolę. 
Sprawa ta bowiem wiąże się z zagadnieniem 
drugiej hipoteki oraz skróceniem czasu wy- 
czekitwania przy realizacji pożyczki w kolek. 
tywnem oszczędzaniu. 

Broszura ta porusza jedno z najważniej- 
szych zagadnień socjalnych doby obecnej. — 
Problem przedstawiony przez autora znajdzie 
niewatpliwie silny odgłos w dyskusji publicz- 
nej, co przyczyni się zapewne do rychłego ure- 
,gulowania tego zagadnienia w drodze ustawo” 
dawczej Autor oświadcza się bowiem za 
'wprowadzeniem w Polsce zbiorowego oszczę- 
|dzania dla celów budowlanych w oparciu się 
o Komunalne Kasy Oszczędności z wyłącze. 
niem wszelkich innrch instyłucyj finansowych. 
Zagadnienie zyskuje przez to bardzo na po- 
wadze i jako problem najbliższej przyszłości 
zasługuje na wszechstronne oświetlenie. 


NR. 44 „BLUSZCZU“ rozpoczyna artykuł 


| szepea między sobą lud rosyjski, „Należy wyko wstępny J. Krawczyńskiej p. t. „Kobieta wo- 
rzystać, jak tylko meżna te nasze sołowieckie | hec kryzysu ekonomicznego”, w którym ta 
przedsiebiorstwo* rawołują władze sowieckte. | dzielna bojowniczka sprawy kobiecej energi- 
Istotnie, drzewa rosyjskie jest pierwszą pozy- | cznie walczy z popularnem dziś hasłem „Precz 
cja rosyjskiego eksportu. Na. drzewie tem coraz |z mężatkami” na urzędach. J. Strzelecka w 
częściej odczytują zagraniczni nabywcy straszli | dalszym ciągu zastanawia się nad „Ewolucja 
we. wypisane krwią wołania o ratunek, wola- | snobizmu”, a H. Kłosińska polemizuje z p. 
nia robotników-niewolników. Zdanowicz-Szczepkowska na temat „Panna 

. ną wydaniu wczoraj a dziś“. W dziale litera- 
ckim zwraca nwagę nowela St Jarocińskiej- 
Malinowskiej p. t. „Książka, której już ni- 
gdy nie doczytam', głęboka poezja L. Krze- 
mienieckiej p. i. „Mogiła arabska”, rzewny 
obrazek K. Bielańskiej „Poślubiona cypryse- 
wi”, fragment „Zaduszki“ (z Paryskiej So. 
fjówki) A. Wyłeżyńskiej, wiersz Z. Rościszew- 
skiej „Zmarłenin wczoraj”, wreszcie szkie 
p. t. „Malarstwo kohiece na ostatnich wysta- 
wach” St. Podhorskiej-Okołów, oraz aktualja. 
Dział literacki bogato ilustrowany. W dziale 
praktycznym mamy artykuly: „Zagadnienie 
oszczędności a kobieta, „Jak należy czytać 
swoje pismo“ przez W. B., „Piękno na co- 
dzień” przez N, J., „O zdobienia grobów“ 


Aleksander [. Nazarow. 


Much wydawniczy. 


NOWA KSIĄŻKA KS, BISKUPA DR. T. 
KUBINY, 

Na rynku księgarskim pojawiła sig nowa 
książka J. E. Ks. Biskupa Kubiny. Tytuł książ- 
ki: „W podniosłych chwilach i doniosiveh spra- 
wach“ (Tom I. str. 335; nakładem diecezja! 
nego Instytutu Akcji Katolickiej. Częstochowa. 
Aleja 64). 

Każla praca Ks. Biskupa Rubiny wprowa. 


to istny bałagan towarzyski (bo trudno cza- | 14a w naszą literaturę nowe wybitne wartości 
sem odróżnić pokojówkę od pani), wyrabia | i arcyindywidualne znamię. Jest to szczególnie 
dalej niezdrowe pretensje u dziewcząt słu- | Vidocznem w ostatniej książce, która jest zbio- 


żących i brak prostoty. 
Zdobądźmy się na trzeżwość w ocenie 


rem przemówień okolieznościowych i kazań, to- 
feratów kongresowytch į listów pasterskich. Są 


przez M. Sarjusz-Stokowską', .Hodowanie 
roślin" przez St. Schoenfelda, „Sum“, obia- 
dy dla pracującej inteligencji i przepisy ga- 
spodarskie Pani Elżbiety. W dodaiku „Mody 


dzisiejszej mody i na odwage sprowadzenia | tam kartki poświęcone zmartwychwstaniu Pol- li roboty“ modele okryć zimowych į praktyoz- 


jej na poziom właściwy. W'F: 


c 


M. Boué: 


Tajemnica CZCTWOR 
szkatułki. 


przekład Br. J. Falka. 
— y, policja go jeszcze szuka? 
— Tak, ale na razie nie wpadła na jego 


się razem, jeśli nłe masz nie przeciw temu, 
do Rouen. 
— Postanowione. 


Następnego dnia przybyliśmy o czwartej 


ido Rouen. Lautrec kazał przywołać doroż- 
kę. 
pi 


— Roue de Mauge, 18 — rzeki do woż- 
nicy. 
W dwadzieścia minut później dorożka za 


trop. Nie udało się również stwierdzić toż- | trzymała. się przed wspaniałym domem. 


samności nieznajomego. Nie był meldowany 

w Evan. Dom stał pustką od dziewięciu dni. 
— A więc wszystko stracone 

|, — Nie, gdyż mamy przecież inne wska- 

sówiki. 

— Rouen? 

— Właśnie. Przypomiuasz sobie zape- 
wne, że starzec kazał Lelongowi stawić się 
na dworcu w najbliższą sobotę... 

— Chcesz tam czekać na niego? 

— Nie... Zdaniem mojem byłoby to da- 
temnem, gdyż nasz magnetyzer przedsięweż 
mie zapewne jakieś środki ostrożności. Nie 
Nie zapominaj, że policja spłoszyła. go... 

— A więc? 

_ — Przedewszystkiem chodzi mi o ostrze | 
ženie przyszłych ofiar przestępcy. Wyslałem, 
dziś depeszę do Rouen i dowiedziałem się. 
że w tem mieście mieszka siostra Mary Law, 
wraz z Swoim mężem. Zapewne nieznajomy 
chce zrobić na nich jakiś zamach... 

— Rozumiem. Cheesz otoczyć opieką 
ofiary, licząc na to. że przestępca krążyć 
będzie w ich pobliżu. 

Właśnie. I dlatego jutro wybierzemy 


Przyjaciel mój wręczył odżźwiememu bi- 
let wizytowy z napisem: ..Gaston Lantrec, 
detektyw“. 

— Jakto? — zapytałem, kiedy służący 
się oddalił. — Podajesz swoje prawdziwe 
nazwisko, chociaż jesteś przebrany? 

-— Tak lepiej. mój drogi — odparł lako- 
nicznie. 

W minutę później znaleźliśmy się w ele- 
ganeko. umeblowany m salonie. 

Przywitał nas starszy mężczyzna o twa- 
rzy. która budziła szacunek. 

Był to Wiliam Buick. mąż Joanny Law, 
siostry nieszczęsnej Marv. ofiary nieznanego 
przestępcy. 

Lautrec wyjawił Panu Buick powody, 
które nas do niego sprowadzają. Nie tait, 
że szuka tajemniczego zabójcy z Ean i opo- 
wiedział mu o tem, czegośmy byli świadka- 
mi przedwczoraj. 

Mr. Buick słuchał uważnie słów mojego 
przyjaciela, a kiedy Lautrec postawił kilka 
propozycyj. przyjał je prawie entuzjastycz- 
nie. Zadzwonił i polecił służącoemu, a0y po. 
prosił panią do salonu. l 


ski, Królowej Korony Polskiej. Cudowi nad 


W kilka minut zjawiła się młoda, przy- 
stojna blondynka. 

— Panowie pozwolą. że ich przedstawię: 
mojej żonie. — rzekł Mr. Buiek. — Moja 
droga, Mr. Lautrec szuka przestępcy, który 
zabił siostrę twoją Mary i szwagra mojego 
Mr. Johna Lawa. 

— Mr. Law został zamordowany? zapy- 
tał mój przyjaciel. 

— Tak jest i to w okolicznościach bar- 

dzó podobnych, jak nieszcześiiwa Mary. 
Szwagra mojego znaleziono w jego gabine- 
cie z głową roztrzaskaną młotem. 

— Czy powodem zbrodni była kradzież? 
— zapytał mój przyjaciel. 

— Nie. Nie ukradziono ani grosza. 

— To dziwne — zauważył Lautrec. — 
Czy zechce Pani odpowiedzieć mi na kilka 
pytań? 

— Z największą ochotą. 

— (zy rodzina Pani pochodzi z Angiji? 

— Tak jest. Jesteśmy wszyscy Anglika- 
mi. a mój mąż jest także Anglikiem, Miesz- 

j kaliśmv zawsze w Londynie. aje . jeszcze 
za: życia ojea przyjeżdżaliśmy często do 
Francji. 

— Jak 

w Rouen? 
|  — Od dwóch miesięcy. Stan mojego 
atman nakłonił mojego męża do przyjaz- 


z 
T 


dlugo mieszkacie państwo 


du na kontynent. 
| — Gzy ma Pani jakich nieprzyjaciół? 
— Żadnych... Tego jestem pewna. 
— Gzy-nie może Pani udzielić -vskazó- 
wek, któreby nam ułatwily odszukanie niot- 
dercy? 


| nych sukien. 
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— Niestety nie. 

Lautree umilkł na chwilę. 

Siedział czas pewien zatopiony w my- 
ślach. Wkońcu odezwał się znowu: 

— Zbrodnie te są rzeczywiście bardzo 
dziwne. Widzę na razie tylko jeden sposób, 
który mnie może zawieźć do przestępcy. 
Zbrodniarz, o ile mogę wnosić, chce zrobić 
zamach na Pani rodzinę. Trzeba, abyśmy 
objęli nadzór nad państwem. W tym celu 
musicie nam pozwolić na zamieszkanie z wa- 
mi pod jednym dachem. 

Pan i Pani Buick wyrazili radość z tego 
powodu i zgodzili się na propozycję Lautre. 
ca z wielką ochotą. 

— Ależ naturalnie — rzekł Mr. Buick. — 
Zawiadomiłem już prefekta policji i-dom 
nasz jest strzeżony, ale pomoc pańska be- 
dzie dla nas szczególnie cenną. Jestem prze. 
konany, że pod opieką tak wytrawnego de- 
tektywa bedziemy mogli spać spokojnie. 

Lautrec ukłonił się. 

Tak się stało. Oddano nam do dyspozy. 
cji dwa pokoje. Wprowadziliśmy się do nich 
jeszeze togo samego dnia. Dzień następny 
zeszedł mojemu przyjacielowi na dokładnem 
eglądnięciu domu. Uzbrojony w metr, wtar 
jemniczał się w rozkład mieszkań w budyn- 
ku, czyniąc pomiary, które, wpoiły w niego 
przekonanie, że nie istnieje żaden korytarz 
podziemny, żadne tajemne przejście, którędy 
nieprzyjaciel mógłby się dostać do środka 
względnie w którym mógłby się ukryć w ce- 
lach zbrodniczych. 


(Dalszy siąg nastąpi. 
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